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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  d n ia  27 lutego.

R eskryp tem  C e s a r s k i m  z  d. 17 b. tn. zosta­
jący w  orszaku J. C. M . Jen.-m ajor H r .  de St.~ 
Aldegonde  m ianow any kaw a lerem  o rderu  S. S ta-

” ' l a U kaęem C K Ś A H »K iM  do  K a p i t u ł y  O rd e ró w  z d . 
>6 b. in . W o je n n y  n a c z e ln ik  po w ia to  w  Li p ils k ie g o  
i  W iłk o m ie r s k ie g o  P o d p ó łk o w n ik  W ie p r ic K i, 
m ia n o w a n y  k a w a le re m  o rd e ru  S. A n n y  2 klassy.

— U kazy  C e s a r s k i e  do Rządzącego Senatu  
5 h. m. zostają m ianowani , U rzędn icy  K o n tro li 
Państwa : 5 klassy P a lib in  zarządzającym tym cza­
sową Kom m isyą K o n tro lU  W yd z ia łu  P ro w ia n t- 
sk iego, a Radźca K o lle g . F ia łk o w s k i, oddzielną 
exppedycyą ustanowioną p rz y  K o n tro le rze  Pan-

SUl a ‘ Przez Ukaz C e s a r s k i  do K a p itu ły  o rderów , 
z d n b. m. ozdobieni zostali orderem  S. A n n y  3 
klassy Assesor Iz b y  C y w iln e y  K i jo w s k ie j A n to n i 
M ile w sk i i  Sekretarz Zgromadzenia Szlacheckiego 
Ob w. B ia łostockiego Józef Kosiński.

 Ukazy Rządzącego Senatu : 1) 2З styczn ia
b r  CL cm ln . Zgrom . D epartam entów  M osk iew ­
sk ich) Z objaśnieniem , Że K a p ła n i (Свящ енники) 
n ie  pow inn i lic z y ć  się do rzędu lu d z i prostego 
rodu (простолю дим овъ), gdyż Ukazem  22 ma,a 
1801 ro ku  u w o ln ie n i zostali od k a r cielesnych, a 
TTirnaern 9П październ ika 1827 dz iec i ic h  ka-

dziećm i ober - o fice-
TJkazem 29 paździei 
z a no uważać na ró w n i 
ró w  —  2) i 3 b. n r. (z 1 Depart.) O podwyższaniu 
śpiewaków D w orib , k tó rz y  już O trzym ali rangę 
13 klassy, aż do 9 klassy na mocy ogo inych p ra ­
w id e ł.— 3) i 4 b .rn . (z tegoż Dep.) O za tw ie rdze ­
n iu  zawiązaney w Taganrogu na la t  5 kom pan ii 
zabezpieczenia o k rę tów .— 4) 16 b. m. (z tegoż Dep.) 
Ź ogłoszeniem , iż  N. P a n  z a b ro n ił, do now ych 
rozkazów , naym owania F in lan d czykow  do s łużby 
w oysko w ey , w  zamian za rossyyskich mieszczan 
i  włościan, obowiązanych dawać re k ru ta .—  5) te -

już  gatunków srebrney m onety rossyyskiey, jeszcze 
dwa nowe, jed-nę w artości |  ru b la , a drugą 1J r u ­
b la , z n ipisem  w językach rusk im  i  p o ls k im , *  
poleciwszy M in is tro w i skarbu sporządzenie i  w y ­
puszczenie takow ey m onety, rozkazał 27 stycznia 
b. r. Rządzącemu Senatow i podać o tern do po* 
wszechney w iadom ości.

— N . P an  ra c z y ł podarować b a ta lio no w i S trz e l­
ców F ińsk ich  g w a rd y i , chorąg iew  ze znam ieniem  
S. Jerzego i napisem : za odznaczenie się w  uskro -  
m ieniu  P o ls k i w  18З1 roku  5 św ie tny  ten dow ód 
ła sk i M o n a r s z e y  oddany b y ł 8 b . m. z p rz y z w o i­
tym  obrzędem b a ta lio n o w i, zgromadzonemu w. 
sto licy  F in la n d y i, H els ingfors.

— Tymczasowa kommisyą K o n t ro l l i  Państwa 
W y d z ia łu  P row iantskiego ogłasza, że z rach un ków  
likw id a c y y n y c h  gub e rn ii УУo łyńsk iey  za brane od 
o byw ate li z a k w ita m i w ia ta c h  1810, 1811, 1812, 
181З i  i 8 i 5 d la  w oysk zapasy i  z rachunku  G uber­
natora Cyw ilnego W o łyńskiego na dostarczony przes 
n ichże, w  lu ty m  i 8 i 5 r .  p ro w ia n t i  fu raż , uznano 
dla tychże o byw ate li należności w  ogóle 18,786 r .  
84|  kop. assygn. o w yp łac ie  jakow ych  kom u na­
leży pisano do P. M in is tra  Skarbu 20 g rudn ia  ze­
szłego i  3o stycznia bież. roku.

—  Taż Kom m issya podaje do w iadom ości, ze 
K ontro lka  Państwa , z liczby  p re ten syy , odłożo­
nych  do dalszego sprawdzenia rachunków  l i k w i ­
dacyynych G ubern ii FPileńskiey p o w ia tu  W ile ń ­
skiego, z r. 1812 i  i 8 i 5, uznano teraz dla obyw a* 
te l i  należności za wzięte u n ich  za k w ita m i zapasy;
1) z procentami, podług p ra w id e ł K o n tro ll i ,  2,377 
rub . 2 І І  kop. srebr. i  24 r. 80 kop. assygn. zaś, 2) 
bez procentów, na m ocy dodatkow ych  , u ła tw ia ­
jących  , p ra w id e ł, 1/179 ruh- 64* kóp. srebrem i 
187 r. 8 kop.  ass. o w yp ła c ie  jakow ych, kom u na­
leży, pi/ano do P . M in is tra  Skarbu w d. i 5 bież. 
lutego.

— Ga.eta Odeska um ieściła w y ję tą  ze Sm yrneń- 
skiey wadomość o s traszliw ym  pożarze, k tó ry

\ Z o ld m a  („tegoż Dep.) O pozw olen iu  w łośc ią - 7 lis lopa ia  w ybu chn ą ł b y ł  w  S m yrn ie , na bazarze, 
rwfm 7 dóbr na le łących  do C złonków  rodz iny  C 6- gdzie sięprzeda|e drzewo budow low e. Pożar sze-

neiJSy 1 / . и а і і іѵ  ■■ j  ----------------------   o  - z. a -
podwyższaniu ich  za w ysługę la t do stopnia o ti-  
ccrskiego , o p ła t ustanow ionych 1 o darow aniu  po­
liczą jących się z tego źród ła  z a le g ło ś c i. -  7) 22 b. 
m. (z tegoż D e p .) Ustanawia się za p ra w id ło : 1)
Rozkaz C e s a r s k i  18 stycznia 182З r . o w ydaw a­
n iu  pensy i  za zastępstwo m icysc w aku jących , n ie 
rozciąga się na A d ju n k tó w  i  Professorow nadzwy- 
czaynych w M e d y k o -C h iru rg ic z n y c h  A ka de m i­
a c h : Petersbursk iey, z M oskiew skim  jey oddzia­
łem , i  W ile ń s k ie y , dających lekcye  zamiast P ro - 
fessorów zw yczaynych , gdyż orii są ty lk o  pom o­
c n i k a m i  ty c h  ostatnich, obow iązanym i w  razie po­
trzeb y  zastępować ich w  dawaniu le kcy i; 2) W spo-
m n ionym  A d iunk tom  i Professorom nadzw. za- ?  ̂ ■- . , . - ,
m iast pensy i Professogów zw yczaynych mają być sow.ue do polecenia J. K . M ości, podaję do pu
w y d a w a n e  jednorazow ie. na przedstaw ienia kon fe - l. lic zn cy  w.adomosc. to  w ynurzen ie
re rc y i pieniądze z pozostałości od summ e ta tow ych  zadowolenia , w zyw am  _ Panów L a n d ia lo w  (da-
w  m ia r ę  zasług, z tym  „ s ia k ie  w arunk iem , iż b y  w n.eysi Podprefekc, pow ia tow i), aby w ła śc iw ym
ilość ty c h  nagród n igdy nie p rzechodziła  J  pen­
sy i p ro fessorow  zw yczaynych. 5) Jeże liby  kto,

mendami swe m i i  potrzebnem i narzędziam i na 
pomoc nieszkańcom , i  nakoniec przededniem  po­
t r a f  H i zltamować postępy ognia. Z  lem  w szyslk iem  
szkody v samych tow arach, n ie licząc  domów, sza­
cują prseszło na m ilijo n . ( T .P .)

P r  u  s s r .
JBerlin d n ia  д m arca.

Gazeta Rządowa Pruska w  P oznan iu  , za­
w ie ra  następujące ogłoszenie: „J .  K . Mość z zado­
w oleniem  spostrzeg ł, ze w  wyborach deputowa­
nych  i  zastępców na p rzysz ły  seym p ro w in c y o - 
na lny  W ie lk ie go  X ię z tw a  Poznańskiego, osob li­
w ie  gm iny o b ja w iły  dob ry  sposob myślenia. Sto-

memający stopnia A d jun k ta  , ani Professora nad-

encyą,

l e m a j ą c y  » iu p < n «  _
л-yczaynego, b y ł użytym  do dawania le k c y i, 
іл nohierać gaże naznaczoną przez Konteren

zw
ma" pobierać gażę naznaczoną przez 
za potw ierdzen iem  M in is tra  Sprąw  W e w n . m m ey- 
szą wszakże od pensy i  ad junktów .

— / •  .C.E8^ H\ to s n ik a c h T a 7 d lo w y c h Zz K ró le *  go c e lu n iż H  daw niey b y ła  ; z tern wszystkiem
stwem1 Polskiem  ustanowić , oprócz is tn ie jących  nie spodziewamy się, aby spowodować m ia ła  m e .

w n ieys i Podprefekci po\ ,, „ _
gm inom  oznaym ili ten dowod oycow skich  uczuć 
J . K .  Mości za okazywaną we w szystk ich  czyn­
nościach w ierność i  m iłość oycżyzny,“  (G .W .)

—  D n ia  /0  —
Sprawa B e lg iysko -H o lle n d e rska  znayduje się 

w praw dz ie  jeszcze ciągle w  chw ie jącym  stanie» 
a nawet zdaje się w tey  c h w ili,  z pow odu opo­
ru  K ró la  W ilh e lm a  , w ięcey oddalona od swe-



porozum ien ia , lu b  zerw anie  zw iązków  pom iędzy 
M o c a rs tw a m i; a naw et w ą tp im y , aby stała się 
p rzyczyn ą  do p ow tó rn ey  lą d o w e j in te rw e n cy i, 
ze s trony ty c h  M ocarstw , k tó re  p rzy ję ły  na sie­
b ie  w ykonan ie  postanow ień tra k ta tu  z i5  lis to ­
pada. Z  tego w zględu postanow ił nasż Rząd, ym y 
i  8m y ko rpus  woyska zredukow ać zupełnie na 
Stopę poko ju , gdyż to  w łaśn ie  te korpusy b y ły , 
k tó ry m  pow ierzona b y ła  straż zachodnich g ra ­
n ic  N iem iec. P rzy  te y  sposobności warto jest u- 
w agi, iż  a r ty lle ry a  nasza doszła teraz takiego sto ­
p n ia  doskonałości, iż  się w ca le  n ie  różni od po­
dobnych w szys tk ich  w oysk  europeyskich, a na­
w e t co do lic z b y , z każdem iftnem  wie k iem  mo­
carstw em  porów nać się może. Nasza a rty lle ry a  
l ic z y  1,100 d z ia ł p o lo w ych , n ie  licząc w  to po*, 
zycyyney i  ob lęźniczey a r ty l le r y i .  (G.C.)

A  *u s T  в r  A.
W ie d e ń  d. 2З lutego.

L is ty  handlow e z K ons tan tyn op o la  donoszą 
И  tameczny stan rzeczy jest bardzo zaspokaja­
jący: Ib ra h im  Pasza, na rozkaz swego oyca, zanie­
c h a ł k ro kó w  n iep rzy jac ie lsk ich . M ehem ed A l i  od 
n ie jak iego  czasu jest n i  e uk  o n tettto w a n y  , z p rzy ­
czyny niestrategicznego przedłużen ia  l i n i i  opera- 
c yyn e y  swojey a rm ii,  i  obawia się p rzy  ja k im ­
k o lw ie k  w ypa dku , zupełnego nieudania się swo­
ich  zam iarów. T a  uwaga, i  okoliczność , że ma 
bydź tak  bardzo ogołoconym, z p ien iędzy, iż  za­
m yśla zaciągnąć pożyczkę, nakoniec wiadomość, 
źe jego arm ia przez częste pochody i  w a lk i, w ie l­
k ic h  s tra t doznała; s k ło n iły  go do p rzy jęc ia  po­
ś redn ic tw a  M oca rs tw  Europeysk ich  , k tó re , ja k  
się zdaje, n ie zapewniają mu Zupełney n iezaw i­
słości od P o rty , lecz p rzynaym niey daleko w ię k ­
szego w p ły w u  i  !feezpiecznieyszey przyszłości spo­
dziew ać się może. Zresztą każdemu jest w iado­
m o, że Ib ra h im  Pasza, swoje p rędk ie  sku tk i, w i ­
n ien  jest szczególniey odrazie T u rk ó w  p rzec iw  
zaprowadzonym  przez Sułtana reform om , i  w p ły ­
w o w i w zburzonych Janczarów , i  źe 'ztąd, p rz y  
w ym uszonym  odw roc ie , w iększąby część swoje­
go w oyska u tra c ił.  P rze c iw n ie  p rz y  takim  dia­
n ie  rzeczy, jak  te ra z , p o w ró c i do nowo zdoby­
ty c h  państw  swego oyca, z pbw iększonetrtf s iła ­
m i i  honorem .

D n ia  26
M arsza łek , H ra b ia  M aison , odjedzie ztąd W 

ciągu przyszłego tygodnia , a że now y Po:eł F ra n ­
cu zk i H ra b ia  St. A u la ir e  jeszcze tak  prędko nie 
p rzybędz ie , przeto P . B u s s ie r , któregc p o w ro ­
tu  z P a ry ż a  oczekują, będzie tu  spraw ova ł ty m - 
czasowie intereśsa.

Jego Ś w ię tob liw ość, P a trya rcha  G recki w  
Je ruza lem , A ndstas ius, p rzes ła ł tu  n ie  dawno Ce­
sa rzow i i  K ró lo w i naszemu, przez swegc A rc h i-  
dyakona doniesienie pisemne, w k tó re ra  wyszcze­
gó ln ia  rozm aite  nieszczęścia i  k lę s k i , jakie do ­
tk n ę ły  G rób Jezusa C hrystusa , przez co ta ko w y  
zapadł w  n iezm ierne d łu g i; uprasza w ię cU C .K .M . 
o pozwolenie o tw orzen ia  s k ła d k i przez G reckich  
w spó łw yzn aw có w  \v k ra jach  C esarsko-A istryac- 
k ic h  znaydujących s ię , na za ła tw ien ie  koniecz­
n ych  potrzeb i  śpłacenre d łu g ó w  G robu Ś w ię te ­
go. Cesarz Jegomość p rz y ją ł łaskaw ie  prośbę Pa- 
trya rfchy , i  d o z w o lił żądaney sk ład k i, która  iprzez 
w ładze  duchowne, z pomocą w ładz rządowych, 
ńa rzecż k lasztoru  i  kościo ła  G reckiego p rzy  
G rob ie  Ś w ię tym , zbierana i  odesłana będzie. N ie ­
szczęścia i  k lę s k i, o k tó ry c h  tu  wzmianka, są de­
szcze w  św ieżey pam ięci. P ie rw szym  powodem 
b y ło  powstanie G reck ie , d la  którego w ybuchn ię ­
c ia  w ie le  z rzą d z ili T u rć y  szkody k lasz to row i Gro­
bu  Św iętego, przez u c isk i, ra b u n k i i  różne ty ­
ran ie .

—  D n ia  i  m arca. '—*•
Z  wyższych skarbow ych pow odów  uznano 

potrzebę, ze rząd naw et w  poko ju  zaciągał poży­
c zk i. W  ro k u  1829 zaciągńidno pod dosyć ko rzy ­
stne m i w a run ka m i w ie lką  summę cztero procen­
to w y c h  m etta lique. Po re w o lu c y i lipcow e  y, 
zaciągnięto w  ro k u  18З0 pożyczkę złożoną z 36

m ilio n ó w , w  ro ku  18З1 z 4o m ilion ó w , a na począt­
k u  teraźnieyszego ro k u  z 4o m ilio n ó w  p ięc iu  p ro ­
cen tow ych  m eta lligue . *

U żyteczny w p ły w  szkó ł p o litech n iczn ych , 
coraz w y ra źn ie y  daje się w  rzem iosłach  spoStrze- 
gac , m iędzy innem i podnoszą się w  naszey M o ­
n a rc h ii, ta k  jak  we F ra n c y i, fa b ry k i c u k ru  z ć w i-  
k i y  t iu rg u n d z k ie y , k tó re  są wspomagane przez 
w ysok ie  c ła  , jak ie  są u nas na cu k ie r nałożone. 
VV samych Czechach liozą już 9 ta k ic h  fa b ry k , 
k tó re  znaczne o trzym u ją  zysk i.

—■ D n ia  2 —
# W o y n ę  w  A z y i można uważać teraz za u - 

konczoną; pozostają ty lk o  um ia rkow an ia  zobopól- 
n ych  ządan m iędzy P ortą  i Y ic e -K ró le m , poczem 
nastąpią n iezw łoczn ie  u k ła d y  w  A le x a n d ry І, p rz y  
k tó ry c h  p rzy to m n y  będzie P e łno m o cn ik  A u s try -

W ys łano  ud  nas gońca do L o n d y n u , z na- 
desłanem i tu  z K o ns tan tyn op o la  wńadomoscia.nn 
G abinet A n g ie ls k i zdaje się stanowczo postępo­
w ać w spraw ach W schodn ich , i  chce się rów n ież 
p rz y ło ż y ć  do p rzyw ró ce n ia  poko ju  w  Państw ie  
U ttom ańsk iem , tak  ja k  nasz i  Rossyyski D w ór. 
Jako w a ru n k i do mającego nastąpić ostatecznego 
tra k ta tu , podają: odstąpienie M eh em ed ow i-A lcm u  
o y ry i 1 E g ip tu , k tó re  K ró le s tw a  posiadać będzie 
dziedzicznie i  z wszelką udzie lnością , w raz z swe- 
m i m ęzkiem i potom kam i. Zaczepny i  odporny 
tra k ta t pom iędzy w ładzeam i obudw óch Państw  
ma trw a ć  na w ieczne czasy; ró w n ie  ma p ie rw szy  
w yp łacać p e w n y  roczny p ien iężny P o rc ie  za­
s iłek . ( G. A/c.) x J

W e d łu g  w iadom ości, nadesłanych z K onstan ­
tynopo la  do g z. m., okazuje się, że Ib ra h im  Pa­
sza, po b itw ie  pod K oniah, rzeczyw iśc ie  pustępo- '

.K onstan tynopo low i. C iągną ł przez K a - 
Tahisar 1 K i  u t a lii a; tu  m ia ł pochód sw óy w s trzy ­
mać, na sku tek  zaszłych dyp lom a tycznych  u k ła ­
dów ; lecz 1 z tego miasta , k tó re  jest nayznako- 
m itszem po drodze z S y ry i doK onstan tynopola , ma­
jące do 60,000 m ieszkańców, i  le d w ie  3o m il od- 
dalone o d s to i,c y  O ttom abskicy, okazując n ib y  choć 
p rzys tąp ien ia  do u k ła dó w  względem  rozeym u, w y -  
począwszy e oko iw iek  , ru s z y ł nagle w  pochód i  
stanął pod Brussą, zkąd woysko T u re c k ie j sk łada ­
jące się z samych h u fcó w  n ie regu la rnych  , sp ie­
sznie ustąp iło , 1 w  N iko m e d y i zajęło bardzo n ie ­
pew ną  pozycyą. R ów nież w  te y  stron ie  na d ó ł 
Y  ł evy °  k u  Smyrn ie , jakotez w p ros t ku  N ikom e- 
'd y i , 1 w praw o  k u  T e re k li,  B e li i  H e ra k le s , roz- 
, f 1{ig aJ§ s,ę podjazdy E g ip c ja n . Ib ra h im  o d b y ł 
teraz kam panią  z s wojem  w oyskiem  E g ip tsk ie m .

t0rac ty lk o  śm iałością z patn iętnem i w  dzie jach  
s ta roży tnych  w oynam i Persów  i  M acedończyków  
pod A Iexa nd re m  1 C yruse in  po rów nać  się może. 
Źyczycby należało, ażeby o ffic e ro w ie  F rancuzcy ! 
k tó ry c h  tak  w ie le  znayduje się w  jego a rm ii, l l  
d z ie li l i  nam dok ład ny  opis jego przedsięwzięcia,
^  и 'У копа»е zostało przez
środek k ra jó w , godnych  Uwagi. Pochód Ib ra h i-  
tna z K a iru  az do K onstan tynopo la , le k k o  ra c h u ­
ją c , w ynos i b lisko  3oo m il.  Przeszło 280 z ty c h  
o d b y ł on z g łow nem  Swem w oysk iem  przez o ko -
^ !л Z ,: p̂ le Z n a n e , fniecu ł o d za y ne  P u s ty n ie , c h o le ra  i
p o w ie tiz e m  zagrażające jego w oysku ; a pa tro le  "je- 
go sięgają juz teraz nie daleko brzegów  morza M a r -  
mara 1 Czarnego. (G .C .)

, T  u  Й  C Y A .
'K o n s ta n tyn o p o l dn ia  i 5 lu tego.

K orzysta jąc spiesznie z podającey się o k a z y ! 
donoszę Panu -o fo rm a ln a *  zawieszeniu b ro n i Д -  
dzy  P o r tą , a Jb ra h im e fn  Paszą , z uwagą , źe u - 
k ła d  w  tey m ierze o trz y m a ł ra ty fik a c y ą  Sułtana, 
т А т п Л *  efle™eda A l i ,  z pewnością można
t i  t  t  r CZek,1WaĆ- a> ”  sposobem 'zrobiono 
w ie lk t  k ro k  do zupełnego pogodzenia s ię, „a  k tó -  
re  z pewnością rachują.

W  liśc ie  z W ie d n ia  pod  dniem  26 lu tego do­
nosi G azeta  Powszechna (AU gem eine Z e itu n g ) : 
„ K u iy e i  1 ra u ć u z k i, k tó ry  w y je c h a ł z K o n s ta n ­
tyn op o la  dn ia  12 b . m., p rze jeżdżał tędy  do P a -  
Tyza. P rz y  jego odjeździe panow a ła  w  s to ltoy  T u *



re c k ie y  zupe łna spokoyność: m ów iono powsze­
chn ie  , że p rzysz ło  do sku tku  zawieszenie b ro n i 
z Ib ra h im e m  Paszą , i  że obie s trony  w y z n a c z y ły  
kom m issarzy, d la  porozum ienia się względem  sta * 
now iska  i  zaopatrywania w  żywność a rm ii E g ip t-  
sk iey, aż do zawarcia poko ju . Eskadra Rossyyska, 
przez F o rtę  żądana, o trzym a ła  rozkaz o d w ro tu , 
gdyż niebezpieczeństwo d la  s to lic y  m inę ło . M oże 
jednak nastąp ić , iż  g d yb y  f lo tta  Sewastopolska 
m ia ła  już o d p ły n ą ć , w te d y  p o p łyn ę ła b y  p ie rw e y  
do B o s fo ru , d la  pow zięcia  w iadom ości o n ow ych  
rozporządzeniach. — C esa rsko -K ró lew sk i P o d p u ł­
k o w n ik  Prokesch  , odjeżdża dziś do T rye s fu , zkąd 
p o p ły n ie  do A le x a n d ry i.  —  Rząd nasz, k tó ry  ty le  
w p ły n ą ł na u trzym an ie  poko ju  w  E urop ie , w  tym  
samym ce lu  p rzyk ład a  się do spraw W sch o dn ich , 
i  pragnie za ła tw ić  je  w spó ln ie  z in n e m i o fia ru ją - 
cemi *się M ocars tw am i, aby zupe łny pokóy m iędzy 
M e h e m e d A tim  a Sułtanem p rzyw ieść do sku tku ; 
jakoż przekonanie powszechnie tu  p anu je , że po­
k ó y  w e w n ę trzn y  Państwa O ttom ańskiego na d łu ż ­
szy czas zostanie u tw ie rd zo n y , skoro  fo rm a ln ym  
tra k ta te m  urządzone będą wzajemne stosunki m ię ­
d zy  S u łta n e m a  Ѵ ісе -K ró le m  ; spodziewają się, że 
w te d y  S u łtan  będzie m ia ł dostateczny czas do ze­
b ran ia  now ych  s i ł  i  zaprowadzenia po trzebnych  
ulepszeń tak  w  swojey a rm i i,  ja k  w  w ew nętrzney 
o rgan izacy i k ra ju j”

Donoszą od g ran ic  S e rw ii pod d. 17 lutego: 
„P ośp iech , z jak im  w  K o ns tan tyn op o lu  odbywano 
organizacyą w o ysk  re g u la rn y c h , zdaje się zrnniey- 
szać , ró w n ie  jak  zaufanie Sułtana w  w oysku  re -  
gu la rnem  , od czasu, jak  nowa ta k tyka  sta ła  się 
ta k  szkod liw ą  d la  Państwa Ottom ańskiego. Z  tem - 
w szys tk iem  E g ip tska  arm ia  w in n a  jest swoje z w y - 
c ię z tw o  lepszey sw ey o rgan izacy i i  obszern iey- 
szym  stra teg icznym  w iadom ościom  swych dow ód­
ców . S ły c h a ć , że p ra w ie  w szystk ie  p u łk i regu ­
la rne  mają bydź z re fo rm ow ane, a m ilic y e  tru d n ić  
się mają służbą w ojenną. R zeczyw iście ten system 
m n ie y  nak ładów  w ym aga; p rz y  n iskiem  ukszta ł- 
cen iu  o fice rów  T u re c k ic h , stosownieyszym  b y łb y  
d la  ducha narodowego, gdyż nie wymaga od o fice ra  
n ic  w ięcny, ty lk o  osobistego męztwa i  natura lnego 
rozsądku. P o kó y  z M ehem edem  A l i  jest zresztą tak  
dobrze, jak ukończony. K o rp u s  Serw iyski»  k tó ry  
m ia ł w k ro czyć  do s to licy , o trzym a ł rozkaz p rz e ­
c iw n y . X ią że  M iło s z  dok łada  w sze lk ich  starań 
d la  p rzyw rócen ia  porządku  w  ca łe y  S e r w i i , gdyż 
ta k  z P e te rs b u rg a , ja k  z K o n s ta n tyn o p o la  w e ­
zw any je s t , aby stanął pojednawcą w  te raźn iey- 
szych n iesnaskach, i  aby d z ia ła ł stosownie do 
sw o ich  w id o kó w , znosząc zarazem w sze lk ie  n ie ­
dogodności tak  S e rw iysk ich , jak T u re c k ic h  pod­
d a n y c h , jako też Usuwając każdy powód do za­
burzeń . Stosowne postępowanie tego X ię c ia , sku ­
tecznie  d z ia ła ło b y  na Bośnią i  tam ecznych powstań­
ców , n ie ty lk o h y  pozbaw iło  nadzie i w sparcia od 
S e rw ii, lecz naw et n abaw iłoby  tro s k liw o ś c i, g d y ­
b y  n ie  p o w ró c ili do zupełnego posłuszeństwa.

W e d łu g  lis tó w  z K o n s ta n ty n o p o la , czyn ią  
w ie lk ie  p rzygotow ania  do w o yn y  w  P e rsy i. M ó ­
w io n o , że Szach ma do rządu A ng ie lsk iego  p re - 
tensye, k tó re  pos tanow ił, ja k  n a yu s iln ie y  popierać, 
je ż e lib y  mu nie zapewniono zadosyć uczyn ien ia  je­
go żądaniom . Chociaż nie w iem y z pewnością, 
ja k i jest p rzedm io t ty c h  rek lam acyy , jesteśmy je ­
dnak p rz e k o n a n i, że są nader ważne d la  k ra ju  
Perskiego. {G .fJ '. )  __________

P r  a  n  o  y  a .
P a ry ż  d n ia  2 /  lu tego .

‘S łychać  , że nastąpi w k ró tc e  powszechna 
amnestya za wszelkie p rze w in ien ia  po lityczne .

P rz y p o m n iy m y  sobie D eputowanego L a b o is -  
siere , k tó ry  n iedaw no poda ł skargę , że p o lic ya  
chc ia ła  p rze ku p ić  jego służącego, i  poz'niey ro ­
zeszła się w ieść  , że X ią że  B ru n ś w ic k i K a ro l 
n ig d y  nie w y jeżd ża ł z P a ry ż a ,  lecz ciągle m ie­
szka ł лѵ h o te lu  P . Labo iss ie r. M ó w ią , że w ła ­
śnie ów  s łużący Pana Lab o iss ie r g ra ł ro lę  fa ł ­
szywego X ię o ia , i  został zamiast tegoż do Szway- 
o a ry i zaw iezionym .

Pewną jest, że a rm ia  będzie o jedną czw a r­
tą  część zmnieyszona. Jednak jest to b a rdz ie y  
kw estya  budżetu, n iż  w oyn y  lu b  pokoju.

P u b lic z n y  d ług  F ra n c y i , w ynos i teraz 218 
m ilio n ó w  rento  w ; od r .  18З2 został pom nożony 
o 3,3oo,ooo f r .

N ie  w iem y jeszcze dok ładn ie , co się dzieje 
w  L ug d u n ie . Już od k i lk u  m iesięcy, ro b o tn icy  
t iu ló w , p o ró ż n ili się z w łaśc ic ie lam i fa b ry k , i  od 
tego czasu n iebezpieczne tow arzys tw a  u tw o rz y ­
l i ,  k tó re  liczą k i lk a  tys ię cy  cz łonków . W szyscy  
żądają podwyższenia p ła cy  dzienney. Dotąd ża­
dnych  nie b y ło  zaburzeń, owszem jest bardzo spo­
k o jn ie ;  zamoźnieysi w sp ie ra ją  sw oich  w spó łp ra ­
cujących, d la polepszenia ic h  losu.

W  te y  c h w il i ,  s to i P . C ha teaubriand  z rc -  
dakto ram i d z ienn ików  G azette  de F ra n c e , ,  Quo- 
tid ie n n e , R evenan t, C o u rr ie r  de V E uropę  i  R e*  
novateur, przed sądem D epartam entow ym  Sekwa­
ny. M nóstwo lu d u  p ierw szey k lassy, n a p e łn iw ­
szy salę, zaraz po ukazaniu się P . C ha te a u b ria n d , 
żądało przez głośne w o ła n ie , aby cz łon kow ie  
b ióra  , i  w yżsi u rzędn icy  stanu us ied li. W ic iu  
P a rów  i  D eputow anych jes t p rzy to m nych  ; m ię­
dzy n im i Jenera łow ie  w  ubiorach c y w iln y c h . D a ­
m y  zapełn ia ją  w szystk ie  ła w k i.

—  D n ia  28 —
H ra b ia  F я иЫ а пс , znany M in is te r  spraw  

w ew nętrznych  pod L u d w ik ie m  K F l l l ,  w y d a ł 
niedawno cz te ry  to m y  p am ię tn ików  o re w o lu c y i 
F rancuzk iey , w  k tó ry c h  śledzi zarazem p rz y c z y ­
ny, k tó re  z rzą d z iły  rew o lucyą  ro k u  1789 i  na­
stępne. Za p ierw szą p rzyczynę  re w o lu c y i podaje 
w zm iankow any d y p lo m a ty k  ośmnastoletnie pano­
wanie K a rd y n a ła  B ic h e lie u , k tó ry  w p ro w a d z ił 
M onarch ią  w  tak ie  położenie , że ta  ty lk o  przez 
osobisty geniusz sw ych  K ró ló w  u trz y m y w a ła  się, 

pod rządem s łab ych  M onarchów  upaść m u ­
sia ła.

K ró lo w a  H iszpańska m ia ła  w  liśc ie  sw ym  
do K ró lo w e y  F rancuzów  w ezw ać pomocy F ra n - 
o y i d la  poparcia  sp ra w y  D o n n y  M a r y i , k tó rą  
ż yczy ła b y  w id z ie ć  zaślubioną z X ię c ie m  Neapo- 
lita ń s k im . D oda ją , że lis t  ten pisany jest m im o  
w ie d z y  i  w b rew  w o li  K ró la  H iszpańskiego, k tó ­
r y  k ilk a k ro tn ie  ośw iadczy ł w  radzie  sw ey, że n i­
g d y  p rze c iw  D on  M ig u e lo w i dz ia łać n ie  bę­
dzie.

M o n ito r  p o w ia d a , ie  względem  n iedaw no  
doniesionego złego obeyścia się pewnego H is z ­
pańskiego A d ju tan ta  portow ego ,  z F ra n cuzk im  
Kapitanem  okrę tow ym , uczyniono reklam acye, k tó ­
re  ty le  s k u tk o w a ły , że obrażający m us ia ł p rze ­
prosić F rancuzk iego  K a p ita n a , i  aż do bliższego 
u sp ra w ie d liw ie n ia  s ię , pensyi pob ie rać n ie  bę ­
dzie.

S łych a ć , że Jene ra ł H ra b ia  B u ge a ud  ma 
bydź m ianow any Jene ra ł - P oruczn ik iem . Aw ans 
ten s p ra w iłb y  w  ty m  czasie w ie lk ie  p o d z iw ie - 
nie.

Sprawa Pana C ha te a u b ria n d  p rzyc iągnę ła  
n iez liczone  m nóstwo słuchaczów. M ię d zy  tem i 
w idziano M argrab iego D re u x  - B re ze , Pana H y ­
de de N eu v ille  i  Pana Gonny. Pan C ha teaubriand  
w yzn a ł, że jest autorem dz ie ła  o u w ię z ie n iu  X ię -  
żney B e r ry .  P ro k u ra to r Je ne ra lny  rozpoczą ł sw o­
ją  mowę przyznaniem  zasług w ie lk ie m u  pisarzo­
w i.  -„L e cz  nie jest to  p ie rw szy  raz, m ó w ił on, 
i e  pisma jego obrażają Rząd L ip c o w y . P ra w ie  
w szystk ie  są napełnione n ienaw iścią  i  żó łc ią  w zg lę ­
dem istniejącego porządku  rzeczy, iż  Rząd, k tó ­
r y  sam siebie poważa, n ie  może tego puścić bez­
k a rn ie . G dy Pan C ha teaubriand  pożegnał się z 
Izbą Parów  , d a ł dobrow olne zapewnienie, że nie 
będzie s ia ł w  k ra ju  rozdw ojeń  ; (szmer, i  ta k ie  
p rze rw an ie , że Prezes b y ł  zmuszonym zagrozić u -  
stąpieniem  pub liczności z sali), że g d y b y  m ia ł pod 
swera rozporządzeniem koronę, w te d y  takow ą do­
b ro w o ln ie  X ię c iu  O rle a n u  u  stop b y  z łoży ł, k tó ­
rego  n ieprzy jac ie lem  n ig d y b y  bydź n ie  m óg ł; żą­
da ty lk o  d la  siebie zupe łney  w o lnośc i i  n iepod­
le g ło ś c i, i  że tam póydzie , gdzie takow ą , jako 
te ż  spokoyuość d la  siebie 2naydzie.“  D a ley  m ów ­



ca dow odził, jak  Pan C ha teaubriand  d z ia ła ł p rze ­
c iw  swoim  w łasnym  zamiarom. P rzytacza ł m iey­
sca lis tu , na k tó ry c h  oskarżenie polegało, i  w zy­
w a ł sędziów . aby nie uw ażali na w ie lką  sławę 
oskarżonego, lecz na rzecz istotną, mówiąc: „g d y  
ubogi żebrak na u lic y  k rzykn ie ; N iech żyje H e n - 
r y k  V ,  w tedy jest uka ran y ; ty m  m niey przeto 
pow inno  się to przepuścić mężowi odznaczonemu, 
stopniem, rozsądkiem  i  s ław ą, k tó ry  dobrze zna 
konieczną potrzebę, szanowania praw . N iech Sąd 
P rzys ię g łych  nakaże m ilczenie sw emu podzi w ien iu , 
i  nada" w o ln y  bieg uczuciu s p ra w ie d liw o ś c i.P o  
ty m  w n iosku  P. C ha te au b rian d  ośw iadczył , że 
swują przytom nością sam protestuje się p rzec iw  
pow stan iu  na wolność d ru k u ,  zresztą spuszcza 
się na rozsądek P rzysięg łych. Po zebraniu przez 
Prezesa rozp raw , Sąd P rzys ięg łych  p ros ił o u- 
stęp, a po dwóch godzinach, uznał Pana Chat.eau- 
b n a n d , rów n ie  jak w szystk ich  oskarżonych, za w o l­
nych.

Po u w o ln ie n iu  P. C hateaubriand , lud  zaniósł 
go do jego powozu, krzycząc : J \iech  żyje C ha­
te a u b ria n d , i  w łaśn ie  zam yślał odprżęgać konie, 
i  powóz w try u m fie  ciągnąć , gdy dwa oddzia ły 
g w a rd y i m un icy palney w  to się wm ięszały, i  dla 
zachowania zwyczaynego porządku rzeczy, koni 
■wyprzęgać, a tem samem pewnego gw a łtu  Panu 
C ha teaubriand  wyrządzać nie d ozw o liły .

— D n ia  i  m arca  —
Przedonegday p rz y b y ło  do P a ry ż a  trzech 

m łodych  E g ipćyan  , k tó rzy  o db y li k ilk a  konfe- 
гепсуѵ  z X ięc iem  B ro g lie . Z ło ż y li od Paszy E- 
g ip tu  firm a n  do K ró la  F rancuzkiego, na ręce M i ­
n is tra  interessów zagranicznych.

U staw iczn ie  posyłane rozkazy do T u lona , 
każą domyślać się ważney z tego portu  w y p ra ­
w y . M ia no w ic ie  z pośpiechem “i  gorliw ością  zbie­
ra ją  potrzebną liczbę  lud z i okrę tow ych .

Nowe depesze mają bydź rozesłane do p o r­
tó w , względem przyspieszenia robot w  uzbroje­
n iach okrę tów , k tó re  po w iększey części przezna­
czone są na morze Śródziemne.

Sztab jen e ra ln y  K ró le w s k i, składać się bę ­
dzie na przyszłość, prócz Je n e ra łó w , z 65o o tf i-  
ce rów , to  jest: z 3o p ó łk o w n ik ó w , 3o podpu łko ­
w n ik ó w , 100 dowódzców szwadronowych, 3oo ka ­
p itanów  i  100 poruczn ików .

Podług  J o u rn a l des Debats posłało M in i-  
s te ryu in  m a ryn a rk i rozkaz do Tu lona , aby tam. 
w yp ra w io n o  k i lk a  statków' transportow ych ; ze 
w szys tk ich  przygotowań w  tym  porcie , można 
w nióskow ać o ważney w yp ra w ie . (G .fT .)

X iąźe  B ro g lie  w y s ła ł wczoray gońców z de­
peszam i0 do naszych legaćyy w B e rlin ie  i  W ie ­
d n iu ,  także posłano w czoray gońca do Neapolu.

W czo ra y  w zyw any  b y ł X ią że  B rog lie  dwa 
ra zy  do K ró la  ua radę.

D eputow ani oppozycy i postanow ili p rze ło ­
ż y ć  m in is te ryu tn  p y ta n ia , względem  X iężney 
B e rry .

N a onegdayszem zgromadzeniu K a ro lis tów , 
postanow iono, w strzym ać się ze w szelk iem i p ro ­
je k ta m i, aż do dnia  29 września r. t. jako dnia 
p o lityczne y  pełnoletności H e n ry k a  V ; lecz na- 
ówczas zodnow ionem  usiłow aniem  pracować nad 
restauracyą.

Nota F ra n cy i i  A n g li i  do gabinetu H o lle n - 
derskiego. m ia ła  spowodować nowe trudności: Ros- 
s y y s k i sp raw u jący in te ressa , Poseł A us lryack i, 
i  Poseł P ru s k i,  m ie li przesłać X ię c iu  B rog lie  
bardzo stanowczą notę, ponieważ X iąże przyzna­
w a ł prawo w ykonan ia  tra k ta tu  ty lk o  F rancy i i  
A n g l i i , k tó ry  wszystkie  pięć M ocarstw  u łoży ły . 
C i trz e y  d y p lo m a ty c y , ośw iadczyli się znowu 
p rze c iw  w sze lk iey  w yłączney in te rw e n c y i, je ­
dnak zezwolono A n g li i  i  F ra n c y i pozostać p rzy

d n y c łi in n y c h  nie używano, w y jąw szy na w y p a ­
dek, gdyby H ollandya,zam iast uk ładania  się, w z ię ­
ła  się w przódy do oręża.

D ow iadujem y się, że w ydanie  onegdayszego 
M o n ito r a , zawierające urzędowe doniesienie o 
zaślubieniu X ię żn e y  B erry ,podw ojone  zos la ło ;w ra - 
żenie, jaka ta wiadomość w s to lic y , pom iędzy ró -  
żnem i s tronn ic tw am i s p ra w iła , jest godne uw a g i.

M arsza łek S ou lt tru d n i się w ypracow an iem  
p rom ocyi wyższych o ffic e ró w  w  a rm ii.

—  D n ia  2 —
X iąże  Decazes w zyw a n y  b y ł  wczoray dwa 

razy do K r ó la ,  a potem o d b y ł w ieczorem  na­
radę u P . Sem onville, z X . B ro g lie  i  P D up in .

L is ty  z P rag i donoszą, iż  K a ro l X  zupe ł­
n ie w yzd ro w ia ł. X ię£na  Angoulem e pokazuje się 
rzadko k ie d y ;  X iaże  zaś odp raw ia  częste prze- 
jazdk i w  o ko lic y , fio d z in a  K a ro la  X  p rzyym u je  
częste odw iedz iny.

H r. M ón tron d  p rz y w ió z ł w czoray depesze 
od X ię c ia  T a lle y ra n d a , które, s ta ły  się powodem 
do d łu g ie y  narady m iędzy Prezydentem  R ady i  
X ię c ie m  B ro g lie . H r .  M on trond  powraca do L o n ­
dynu przez B ru x e llę  i  Hagę.

Od dn ia  wczorayszego rozpoczęła się re g u ­
la rn ie  rządowa żegluga parowa, pom iędzy A lg ie ­
rem  i  brzegami A fryka ńsk ie m i.

Gazeta Temps pisze , że K r ó l  N eapo litań - 
sk i m ia ł zapewnić , iż  gdy X iężna  B e rry  u- 
w o ln ioną  zostanie , ciągle przem ieszkiw ać bę­
dzie  w  jego k r a ju , i  już w ięcey go n ie  0 - 
puści.

D n ja  26 z. m. rozpoczął się process przed 
sądem P rzys ięg łych  w  M ontb risson  , p rze c iw ko  
podróżnym  na Sardyńskim  okręc ie  C arlo  uślber-  
t o , mającym u dz ia ł w powstaniu M a rs y liy s k ie m , 
Pom iędzy A d w oka ta m i oska rżon ych , znaydow ał 
się P . H ennequ in , i  ów p rzy  ostatnim  procesie 
m in is tró w  K a ro la  X ,  obroną w ie lk iego  P ieczę ta- 
rza Chantelauze , ta k  bardzo w s ław ion y  P. Sau- 
rel: z Lugdunu . P ie rw sze posiedzenie zeszło zu­
p e łn ie  na pracach p rzygotow aw czych . G łó w n ie  
oskarżeni są: V ic e  H rab ia  St. P r ie s t , H r .  K e r -  
golay i  jego syn, H r .  M esnard, P . B ou rm on t syn, 
i  P P . Candole i Łaget de Podio z M a rs y lii.  P rz y  
im iennem  odczytan iu  P rz y s ię g ły c h , okazało się 
sześciu n ie p rz y to m n y c h ; podane od p ię c iu  p i­
śmienne tłóm aezenia , uznano za ważne , szósty 
zaś P rzys ięg ły  skazany został przez sąd na zapła­
cenie p raw ney k a ry  5oo fran . (G .C .)

— D n ia  3 —
Pan O dilon  - B a r ro t  przeczyta ju tro  K o m - 

m issyi swoje sprawozdanie o p ro jekcie  P. В а ѵ о их , 
względem p rzyw rócen ia  rozw odów , i  takow e we 
w to rek  na pub licznem  posiedzeniu przedstaw i.

W  B oulogne  znowu przed k i lk u  dn iam i З00 
zw erbow anych d la  Don P e d ra  lud z i, pop łynę ło  do 
Porto$ są to  po części w ychodcy z różnych k ra ­
jów . Pew ien  tu teyszy dom h an d low y  , w ed ług  
J o u rn a l da Com m erce , w z ią ł na siebie obow ią ­
zek zaciągnienia jeszcze i , 5oo lu d z i w  ty m  samym 
celu. (G .J P .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e . 
sźm szterdam  d. 2 m arca .

W  cenach pap ierów  k ra jo w y c h , w ie lk a  za­
szła zmiana w  ciągu przeszłego tygodnia  , szcze- 
g ó ln ie y -p a p ie ry  H o lle n d e rs k ie  podn ios ły  się zna­
c zn ie , w s k u te k  o dw o łan ia  Pana y a n  Z u y le n  van  
JSyeoelt z L o n d y n u , i  nowego m ianow ania  P . D e -  
del, w  ozem zdawano się postrzegać u k ła d y  b l i ­
skie p o ko ju ; m ianow ic ie  k u p u ją  je c iągle na ra ­
chunek A n g l i i ;  A u s try a c k ie  i  Rossyyskie o b li-  
gacye zachow a ły  swą cenę, G reck ie  nieco się pod­
n io s ły .

Na wczorayszym  ta rgu  zboża bardzo m ało 
sprzedano. (G .fT .)

O bse rw ac je

m e te o ro lo g i­
czne.

C i as O b se rw a c ji.

d . 8 0 2  w ieczó r.
>d. 9 o godz, 5*  rano.
Id .  lo  —  — —

|  W y s o k o ś ć  B a ro m ,  j W y s .  T h e r .  R e  a  u . g W i a t r .  Й S ta n  p o w ie trz a , i

I  27 cal. 7,3 l in .
g >37 -  7,9 —  
§ 27 —  u ,4  —

1 - tr  s to p n i. 1  P o łu d .-w sch , 8 P ochm urno , 
- i -  2 j  » —  i  P o lu d .-W s c h ó d , i  Deszcz.
- f-  —  —  i  P o łu d n io w y . i  P ochm urno .
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y  E R A  L IT E W S K IE G O  N. 5o.
F F ilno  dn ia  10 M a rc a  v. s. 1833 roku .

H a g a  d. /  m arca.
Z  udz ie leń  , k tó re  M in is te r  spraw  zagranicz­

n ych  k o m m u n ik o w a ł w czoray  Stanom , okazuje 
się, iz  Rząd. nasz p ie rw szy  z ro b ił k ro k  zb liżający 
do ugody. W  A m ste rd a m ie  dom y handlowe, sto­
jące w  b liższych  stosunkach z H a g ą , znacznie za­
ku pu ją  p ap ie ry . (G .FF .)

В г и х е ііа  d . 2 m arca .
J o u rn a l des F la n d re s  pisze: „M ó w ią , że je ­

n e ra ł M agnan w ezw any został przez n iep rzy jac ie la  
do opuszczenia pozycy i w z d łu ż  ta k  zw anych C la- 
ra  połders (do ły  to rfow e ), k tó rą  jene ra ł n iedaw no  
osadzić kaza ł dla pew nieyszey obrony śluzy Iza­
be lla  , i  że po odm ów ien iu  , w y lą d o w a ły  woyska 
n ie p rzy ja c ie lsk ie  p rz y  g łó w ne y  g ro b li;  jako leż, że 
tam  p rz y b y ły  nowe s ta tk i kanoniersk ie , w  ce lu  po­
p ie ra n ia  tego żądania. M o n ito r  objaśnia tę rzecz 
u rzędow n ie  następującym  sposobem: „J e n e ra ł M a ­
gnan, dowódzca 6 tey d y w iz y i,  donosi pod dniem  
27 z. in., iż  uda ł się osobiście aż do ś luzy Iza b e l­
l i ,  lecz n ic  podobnego nie postrzeg ł, aby H o lle n -  
d rz y  m ie li zam iar na sten p u n k t napadać; donosi 
także, iż  dotąd n ie  zaszły żadne k ro k i n ie p rzy ja ­
c ie lsk ie , i  że dostateczne posiada ś rod k i i  p rzyg o to ­
w an ia  p o c z y n ił do dzie lnego z te m iż  spotkania się, 
je ż e lib y  o d w a ży li się napadać na jego straże. {G .C .)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  28 lutego.

P. C am pbe ll ma się udać do A le x a n d ry i,  d la 
oświadczenia M ehem edow i A le m u , iż  A n g lia , ja­
ko  w ie rn y  sprzym ierzen iec Sułtana, n ie  może bydź 
obojętną na sprawę W schodu  , aby w ięc  Pasza 
swego szczęśliwego powodzenia w  boju, nie nara ­
ża ł na ostateczność. Spodziewać się n a le ż y , iż  
Ѵ іс е - K r ó l  E g ip tu  odstąpi od w ie lu  wymagań. 
S y rya  zostanie m u oddaną, lecz pod w arunkam i. 
Szczególniey ma bydź uwaga na to zwrócona, aby 
handel E u ro p e y s k i, przez rozszerzenie monopo- 
J iów  E g ip ts k ic h  nie u c ie rp ia ł. G abinet A u s lry -  
ack i ma bydź w  tey  m ierze z gabinetem  A n g ie l­
skim  porozum iany, i  w ysy ła  kommissarza swego' 
do A le x a n d ry i.

M ó w ią , że ma bydź pod dniem  i 4 b. m. p ro ­
to k ó ł podpisany, w  k tó ry m  wskazana jest droga, 
jaką  M ocarstw a  w  spraw ie  W schodu  chcą po­
stępować. X iążę  T a lle y ra n d , albo o tym  p ro to ­
k ó le  n ie  został zaw iadom iony, lub  też do tego nie 
p rz y s tą p i ł : gdyż za pew n ia ją , że w  ta kow ym  o 
F ra n c y i n ie  ma źadney w zm ia n k i. W  te raźn iey- 
szych stosunkach E u ro p y  nie b y ło b y to  bez zna­
czenia; m ów ią, iż  postępowanie w tey m ierze F ra n ­
cu zk i ego gabinetu wcale się nie podoba; w spom i­
nają tu  o postępowaniu a jentów  F ra n cuzk ich  w  
K a irz e  i K onstan tynopo lu . Z  tćm w szystk iem  spo­
dziew ają  się, iż  F rancya  nie zw łóczn ie  p rzys tą ­
p i  do w id o kó w  A n g li i ,  z którego pow odu po p rze - 
dnicze in s tru kcye  Posła w  K onstan tynopo lu  od­
w o łane , a natom iast p rzych y ln ie ysze  nadesłane 
zostaną ; głoszą naw et , iż takow e p rzystąp ien ie  
F ra n c y i, do dzia łan ia  zarówno z inn em i M ocar­
s tw a m i, już spełnione zostało. Tymczasem  nasz 
P ose ł p rzy  P o rc ie  O ltom ańskiey o trzym a ł po le ­
cenie , porozum ien ia  się w  te y  m ierze z Posłem  
R ossyysk im  i In te rnuncyuszem  A u s try a c k im . L o rd  
Pa lm erston m ia ł naw et z tego powodu , p rzec iw  
swem u z w y c z a jo w i, stanowcze w ydać naszemu 
P o s ło w i in s tru kcye .

W zg lędem  P o rtu g a lii odpraw ia ją  się z K lę ­
ciem  T a lleyrandem  częste narady: obadwa g a b i­
n e ty  p o s ta n o w iły , ja k im  bądź sposobem, naydaley 
w  k w ie tn iu , położyć koniec walce w  tym  k ra ju ; 
w ydano  naw et rozkazy do a d m ira lic y i , aby jak 
nayśp ieszn iey uzbrojono pewną liczbę  o k rę tó w  
w o jennych .

Zaburzen ia  w  H iszp a n ii, m ia ły  znaczne w ra ­
żenie zdziałać na umyśle K ró la  F erdynanda. Z da ­
je się w ięc , iż jes t zdecydowany p rzy łą czyć  się 
zupe łn ie  do naszey p o lity k i,  a w  ostatecznym w y ­
padku , p rze c iw  zamachom w ew n ę trzn ym  , użyć 
pom ocy przez zawarcie  zagranicznego p rzym ierza.

D n ia  1 m arca  —
M ów ią , iż  od niedawnego czasu zaszły n ie ­

jak ie  n ieporozum ienia  w  gabinecie, i  że częścio­
wa zmiana m in is te ryu m , skoro ty lk o  te ra ź n ie y - 
sze sp raw y za ła tw ione zostaną, nastąpi.

N ie  dawno o d k ry to  w  L o n d yn ie  bandę z ło ­
dzie jów  , k tó ry c h  p rzew odn ik iem  b y li  r  ch ło p ie c  
i 5le tn i, i  dziew czyna w  dw unastym  ro ku . C i po­
daw a li się za małżeństwo. Naystarszy z te y  ban­
d y  nie ma jeszcze zupe łn ie  la t  i 5. {G .C .)

W zględem  H o lle n d e rs k o -B e lg iy s k ie y  spra­
w y  , dz ienn ik  A lb io n  m ów i: „P om im o  m niem a­
n ych  zagrożeń C ię c ia  T a lle y ra n d a  i  lo rda  P a l -  
merstOTij n ik t  jednak w  B e lg ii n ie m y ś l i , iż b y  
A n g lia  i F rancya  m ia ły  uderzyć na ja k ą k o lw ie k  
część Państwa H ollendersk iego, d la wym uszenia  
wolYiey żeglugi na Skaldzie ; m yś lą  p rze c iw n ie , że 
skończy się na b ła h ych  m ow ach , i  że na końcu  
poddadzą się nieco odm ienney ugodzie.57

D z ie n n ik  Tim es  donosi , że os ta tn i sta tek 
pocztow y p rz y w ió z ł w iadom ość o zadosyć uczy­
n ie n iu , dom ierzonem przez D on M ig u e ta  rzą d o w i 
F rancuzk iem u , za strzelanie  do o k rę tów  F ra n cuz­
k ic h  z b a te ryy  P o rtu g a lsk ich . ( G J K )

O g ł o s z e n i a .
W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y ; 

M O Ś C I Sauoowładnącego ca łą  Rossyą e tc . e tc.eto*
1. Sukcessorom zeszłego Tomasza M ie dzy *  

ćhowskiego b. Sędziego Granicznego M ozyrskiegor 
a m ianow icie  dwom siostrom będącym w  życ iu  
Urodzonym A n n ie  H o łow n in ie  i  T e k li O dachów -  
skiey z ich  potomstwem , tudzież następcom z g ło ­
w y  dwóch sióstr n ieżyjących R o z a lii N o w ic k ie j i  
Anton iny Petrusew iczow ey , a między tem i osta-  
tn ie m i m ieniącey się na jb liższą  M iedzy ćhowskiego 
sukcessorką Salom ei B u tle ro w e y ; do kontynuacyi 
sprawy, pozew p rzed  Sąd Kom m issyi na  u rz ą -  
d ie n ie  interessów R a d z iw iłłó w s k ic h  w o lą  N a y -  
w y ż s z ą  ustanow iony , z powództwa Urodzonego 
Izydora  Salmonowicza generalnego massy po X ię -  
c iu  D om in iku  R a d z iw ille  pozostałey P ro k u ra to ra , 
wynosi się w  rzeczy następney. Zeszły Tomasz 
M iedzychowski ̂ dzierżąc dobra M assy, za różne-  
m i dokumentam i n a lic z a ł z tego powodu nayn ie - 
słuszniejsze p re le n sye , których p rzyznan ie  p o -  
t r a f i ł  zyskać w nie jednokrotn ie zaw ierzanych r a -  
chudkach. D la  ubespieczenia takowych p re te n ­
s j i  , naprzód w  r .  1820 subra 5 , z ro b ił u k ła d  z 
b. P rokuratorem  o nabycie w s i Zygie liszek , M a ­
dy ny i  Greyniszek w  P ttc ie  ІѴ іікот іегsk in i leżą­
cych, n ie  k ładąc większego szacunku nad ru h lt  
srebrnych  4 goy kopiejek 8 4 . Następnie w d a c ie  
10go Ja n u a ry i 1822 r .  tenże M iedzychow ski 
łączn ie  ju z  z Urodzonym Tymoteuszem S iłą  No -  
w ick im  f który z podobnegoż zrzód ła  n a lic z y ł zna­
czne na  M a ssie należności , p os ta no w ili u k ła d
0 nabycie [dóbr O w anty w  P ttc ie  W iłko m ie rsk im  
położonych , naznaczając szacunku z ło tyck  4 4 o»ooo
1 ten o p ła c ili w łasnem i i  nahytem i rachunkam i za -  
s ta łem i z p re te n s j i , lubo zeszły M iedzychow ski 
sam się do 'Massy za d łu ż y ł, a n ie  wyliczywszy się 
z u trzym yw ane j kassy kw ie tacy i n ie  zyskał. Ż e ­
by zaś u trudz ić  należną Massie sa tys fa kc ją , ze­
szły M iedzychowski i  Urodzony N ow ick i w eszli W 
umowę o wybycie tychże dóbr O w anty z Urodzo­
nym  Tadeuszem P om arnack im  b. Sędzią Z ie m ­
skim Oniksztyńskim  , któ ry na zakryc ie  fu nd uszu  
M assy swego im ie n ia  użyczył. P ro k u ra to r w  p o  - 
m ienionych czynnościach zeszłego M iedzychow -  
skiego, tudzież Urodzonych Nowickiego i  P o m a r-  
nackiegof zn a jdu jąc  w yraźną  krzywdę M assy? p o ­



w o ła ł , ich  p rze d  Sąd Kom missyi W moc N  a y -  
w y W s z e g o  Ukazu z da tty  2 1 fe b ru a ry i 183o 
r .  dozwalającego skarżyć uk łady  ze szkodą M as­
sy p .  b y łą  P roku ra to ryą  postanow ione;  lecz ze 
spraw a za p rzyw o łan iem  aktora tu  na d n iu  o 
fe b ru a ry i bieżącego 1833 roku  , powodem za- 
szłey śm ierc i M iedzy chow skiego, do adcytacyi su- 
kcessorów jego zawieszoną zo s ta ła ,, P roku ra to r  
zatem pop ie ra jąc  rozpoczęty proceder, pozywa ob­
wałowanych do assystowania spraw ie i  wedle 
p ryn cypa lne y  ża łoby , zakłada p r o ś b y  skasso-  
w an ia  rachunków  p . antecessora obzałowanych 
z byłym  P rokura to rem  postanowionych i  w lew ka­
m i 'nabytych  ,* decydowania pow ro tu  do Massy 
dóbr O wanty ze wszelkiem i a ttyneneyam i; sądze- 
dzenia in t ra t  w ybranych, szkód, s tra t i  ехреп -  
sów p ra w n y c h , w  końcu p rzy jęc ia  tego wszyst­
kiego, co czasu spraw y obszerniey dowiedzionem  
będzie.

18ЗЗ Roku M a rc a  7 dn ia  takową kopią  pozwu  
konno tu ję  Józef Połoński R e jen t Kom . R adz. (5 06)

1 Sąd P ow ia to w y  Szaw elski w  sku tek  U - 
kazu  Rządu óuberńsk iego  W ile ń s k ie g o  pod 
datą s 4go ja n u a ry i za N re m  7 ,7 2 4  nadesła­
n ego , z do łączeniem  r u b l i  assygnac. 6З08 kop. 
9 1 ,  za dostaw iony p ro w ia n t w  ro k u  i8 i2 ty m ,  
l 8 i 5tym  i  i 8 i 4tym  , z m ajątku G ilw ic z  w  Sza- 
w e lsk im  P o w ie c ie  sytuowanego do dziedzictw a 
wówczas Szambellana D w o ru  P o lsk ie g o  K rz y ­
sztofa O lendzk iego  należnego zrekognoskowa- 
n ycb  , zalecającego oddadź takowe sukcesso- 
ro ra  zeszłego O lendzkiego ; objaw ia o tem ty ra - 
5e sukcessorom , iżby  w  zakreślonym  prawam i 
te rm in ie  , i  nie da ley ja k  w  przeciągu sześciu 
m ies ięcy  od daty ob jaw ien ia  przez Gazetą K u r y -  
e ra  L ite w sk ie g o , z p raw nem i dowodam i ja w il i  
się do tego Sądu d la  odebrania takow ych  p ie ­
n ię dzy  —  i 853 r .  fe b ru a ry i 28 dnia.

Sądu Povviątowego Szawelskiego Assesor
J . N a rbu tt.
S e k re ta rz  D o m in ik  Łukaszew icz. (З01)

O d b. Sędziego Z iem . P tu  D ub ień . i  K a w a le ra .
1 Oznaym uję kom u o tem  w iedz ieć bę­

dzie należało , a m ianow ic ie  JO . X ię c iu  M a r­
c in o w i Sapieże w G ło w ie  JO . X ię c ia  Jana Sapie­
h y ,  massy fo r tu n y  ro z b io ro w i oddaney deb ito - 
r o w i , n ie  m n iey  JO . X ię żn ie  H onoracie  z M ło -  
d e ck ich  Sapiezynie , JO . X ię c ia  n. Jana Sa­
p ie h y  M a ł. pozostałey w dow ie  , teyże  massy w 
summie posażney w ie rz y c ie lc e , w reszcie  W W .  
W o y c ie c h o w i W is ło w s k ie m u  , P o ruczn iko w i 
"W o js k  P o l. , Ja no w i D om aradzkiem u K o lle z -  
k iem u  Assessorowi i K a w a le ro w i, L eo n o w i W o -  
jakow sk iem u , Janow i i  M aryann ie  Jastrzemb- 
sk itn  M a ł. , F e lix o w i P rusk iem u  , A n d rze jo w i 
K le y n o w i,  S tan is ław ow i K a rw o w sk ie m u , Józefo­
w i  B iliń s k ie m u  , L u d w ic e  K a d łu b is k ie y  , Józe­
fo w i R udkow sk iem u , sw o ich  im ion  S k ib ic k ie y  i  
T e y c h o w e y  i  w ie lu  innym  w  poprzedn iczych 
d ek re ta ch  ob ję tym  , a do fo rtu n y  zmarłego 
X ię c ia  Jana Sapiehy ubiegającym  się W ie rz y ­
c ie lo m  : w  ostatku JO . X ię c iu  P a w ło w i Sa­
p ieże, JO . X .  Id a l i i  z P o to ck ich  M iko ła jo w e y  
Sapieżynie , J W .  R zew uskiey H e tm a no w e j w 
K o m . teyże Massy i  innym  deb ito rom  —  Iż  
Ja riiżey  podpisany na m ocy R e zo lu cy i G łó ­
w ne y  W o ł ,  P a ła ty  C yw iln eg o  Sądu dnia 2 2go 
x b ra  ro k u  zeszłego 18З2 za N rem  3 , : 4 i  w y -

p ad łe y  , dzień zjazdu w  dn iu  2ogo lu tego  i 835 
ro k u  w  dobrach w si Z o zu lin ca ch  W ie lk ic h  w  
P ow iec ie  S tarokonstan tynow skim , położenie ma­
jących  przeznaczającey , ju ry z d y k c y ą  sądową vy 
p rzytom ności n ie k tó ry c h  w ie rz y c ie li  u fundow a­
wszy , do zd jęc ia  rach un ków  z A d m in is tra to ­
ró w  zabra łem  s ię , a poźn iey zadow o ln iw szy 
p rzep isy  G łó w n e y  W o ł.  P a ła ty  C yw ilnego  Są­
du do w ydz ia łu  z iem i, w  summach każdemu z w ie ­
rz y c ie l i  na leżnych  bez żadnego odwołania, ani 
l im ity ,  przystąp ię  n iezjeżdżając z g ru n tu : i  d la  
tego aby n ik t  nie w iadom ością  o zjezdzie n ie - 
w y ma w ia ł się , n in ieysze przez p ub liczn e  o b w ie ­
szczenie , zaw iadom ienie w yda ję  —  D z ia ło  się 
w  Z uzu lin a ch  W ie lk ic h  ro k u  i 855 dn ia  24go 
lutego.

B y ły  D ub ień . P tu  i  massy JO „ n. X ię c ia  
Jana Sapiehy Sędzia i  K a w a le r  Jan Józef z

D o b ry  D ob rzańsk i. (5 o 2)

2 W  M ag is trac ie  M ia s ta  W i ln a  o d b yw a ć  się 
będzie  w  dn iach  17 i  20 te ra źn ie jsze g o  m ie ­
siąca M a rc a  p u b liczn a  lio y ta c y a  na w yposzcze ­
n ie  od  d n ia  2 5 następnego m iesiąca  A p ry la  w  
a re n d o w n ą  possesyą dom n  R e w k o w s k ie g o  w  
m ieście W i ln ie  p rz y  u lic y  O s tro b ra m s k ie j p od  
N . 5 po łożonego—  życzący p rze to  ta k o w y  dom  
w z ią ć  w  a rendę  , zechcą na oznaczone te rm i­
n y  ja w ić  się do M ag is tra  ta  W i le ó .  d la  n a le ­
żenia do l ic y ta c j i .  R o k u  18ЗЗ M a rc a  5 d n ia .

K a r o l  A uczyo  R a d n y .
R egent D e g n tow ioz . (288)

2 P ro w ia n ts k a  K o m  m i esy a O s ied loney 
K a w a le ry i n in ieyszem  ogłasza , iż  na dos ta w ę  
p ro w ia n tu  do K rzem ieńcznok iego  m agazynu i  
p rzy łą czo n ych  doń  p u n k tó w  H ra d y s k a , M a n n y -  
ło w k i  i  Ż o w n in a  , d la  zaopa trzen ia  od ig o  
p a źd z ie rn ika  te raźn ie jszego  po  is z y  k w ie tn ia  
i 8 54 go ro k u  C ze rn ih ow sk ieg o  i  D o rp a ck ie g o  
K onno-Jeg i.e rsk ich  P ó łk ó w  i  m ie js c o w y c h  w o ysk  
przeznaczają się w  P o łta w s k ie y  S k a rb o w e j I -  
zb ie , s tosow n ie  do 6 ig o  § N  a y w y ż e y  u -  
tw ie rd z o n e y  na d n iu  ly ty m  p a ź d z ie rn ik a  18З0 
ro k u  U staw y, ta rg  iszego i  p rz e ta rg  5go w rz e ­
śnia te raźn ie jszego  i 8 35go ro k u .

Ilo ś o i p ro d o k to w  p o trzeb o w a nych  d la  d o ­
s ta w y  do  K rte m ie ó o z u o k ie g o  m agazynu  i  p u n ­
k tó w  p o d łn g  te ra ź n ie js z y c h  rozpo rządzeń  w y ­
niosą m ą k i i  k ru p  do  5 ,goo cze t w ie  r t i ; k o n ­
d y c je  zaś na m ocy k tó ry c h  p o w in n a  się o d b y ­
w ać  dostaw a tego zhoża z n a jd u ją  się w  P o ł­
ta w sk ie y  S k a rb o w e j І іЫ е  , gdzie też  m ożna jo 
w id z ie ć  p rzed nastąp ien iem  ta rg u  i  p rze ta rg u  
i  w  k o n ty n u a c j i  onyob.

N a  w yżey  w y ra żo n e  te rm in y  w z y w a ją  się 
życzący do  te y  d o s ta w y  z e w ik e y a m i p rze ­
znaczonemu pom ien ioną  U staw ą 17go p aźd z ie r­
n ik a  185ogo ro k u , do  trz e c ie j części p o d ra d u  
i  na ubezp ieczen ie  za da tków  osobno.

Tym czasem  u p rz e d n io  P ro w ia n ts k a  K o m -  
missya O s ied loney K a w a le ry i obwieszcza , iż  
życzącym  zostaw ia  się do w o l i  pod jąć  się do ­
s ta w y  w  ta k ie y  ilo ś c i,  ja k ie y  k to  sam zechce, 
i  ubezp ieczy je y  a kn ra tn o ść  za łogam i d o z w o ­
lone  m i p rzy to czon ą  w yże y  U s ta w ą  , że
zohowiaczawszym  się o p ła ta  p ie n ię dzy  czyn io ­
na będzie a k u ra tn ie  na te rm in a c h  p o d łu g  u -  
m ow  , bez naym n ie jszego  z a trz y m y w a n ia  i  
z w ło k i ,  w  ty c h  m ie js c a c h , gdzie sam i p o d ra d -



JDod. do G az. K u r .  L i t . J Y .5 o — - W iln o  d n ia  io M a r c ą  v. s. i8 5 5  ro k u .
czycy zechcą, i  że p rzy  p rz y jm o w a n iu  dosta- za pow inność do p u b lic z n e j podać w ia d o m o icT  
W ow anych  p ro d u k tó w  przestrzegana będzie ze w  ro ku  zeszłym  1 8 З 2 , spraw  ośm do reg e - 
naysarow sza  sp ra w ie d liw o ś ć , i  zgoła n ie  będą s tru  massowego w niesionych odsądziła. P ie r -  
m ia ły  m ieysca n ie  ty lk o  u c is k , ale i  n a jm n ie j-  wszeństwa d łu g ó w  w ie rz y c ie ls k ic h  zdećydowa 
sza p różna  z w łó k a . _ ła , onych  ta be llę  uform owaną tym że w ie rz y c ie l

Z a rzą dza ją cy  K om m isyą  B e tu liń s k i.  lo m  o b ja w iła , i  Rządzącemu Senatow i p rz y  rap
7 mey k la e iy  P ro c b o ro w . p o rc ie  na rozpatrzen ie  p rzes ła ła , z k tó r e j  ta -
8m ey k a ts y  S a w ic k i.  ̂ b e l l i  okazało się d ługu  H ra b in y  R z e w u s k ie j w
8m ey k lassy  S p irow sfe i. ka p ita le  r u b l i  s re b rn ych  2 ,3 q 5 ,6 i 4 k o p ie je k
S e k re ta rz  B ro z in s k i. ( 2g 5) 10 z p rocen tów  i  addytam entów , tudzież z p ro -

D Г ~  ,  . cessów 1 z zastąpionych pod a tkó w  w y n ik ły c h
2 R o k u  18З0 m iesiąca m a rca  ig o  d n ia  r u b l i  s re b rn y c h  40,970 ko p ie je k  86 z p ro c e n - 

c P o w ia to w y  K o w ie ń s k i, za w iadam ia , iż  na to w  po dzień p ie rw szy  ja n u a ry i 18ЗЗ ro k u  w y -  
sk u te k  U kazu  Iz b y  C y w iln e y  W ile ń s k ie g o  Są- rachow anych  r u b l i  s reb rnych  i ,555 q34  kop ie  
d a  w  dacie >8 3 o s tyczn ia  4go d n ia ,  będą się je k  705 , a w  ogóle w szys tk ich  d łu g ó w  r u b l i  
w ypuszczać przez p u b lic z n ą  lio y ta c y ę  m a ją tk i s reb rn ych  5,972,6.19 ko p ie je k  901. M ie d z y  zaś 
R o re w io ze  1 B u rb is z k i zw ane  po Sędziach tym  na codz iennych  posiedzeniach sw ych  zay 
L e o n ie  1 A m e b  B o ro w icza ch , w  a re n d o w n ą  t r z y -  mując się rozw iązyw an iem  w chodzących  do Sa" 
le tu m  possesyą ; w  dn iach  10, jedenastym  i  po  du swego p ism , oraz spełn ian iem  U kazów  R zą" 
os ta teczn ie  w  d n m  1 s ty m  następującego m ie - dzącego Senatu, na podawane od ró ż n y c h  osób 
siąca a p ry la  —  Ż yczący zatem  w ziąść ta k o -  w sprawach l ik w id a c y jn y c h  i  in n y c h  p ro ś b y  
w e  m a ją tk i w  a re nd ę , zechcą się s ta w ić  z p o - w ypa d łych , i  przedpisań J W .  W o jen ne go  Je 
w n e m i e w ik c y a m i; o w a ru n k a c h  k o n tra k tu  w  nera ł-G uberna to ra  i  K a w a le ra , z k tó ry c h  jedne  
Sądzie m n ie js z y m  każdy p ow z iąć  może w ia d o -  obszernych objaśnień, a d rug ie  zaskutecznrenia 
mosc. Podp isano  —  Sędzia P o w ia to w y  R adca wym agały, tudzież p rośby  stron  odniesienia sie 
H o n o ro w y  H u le w ic z  —  Assesor P o w ia to w y  różnych  ju ry z d y k c y y  i  rap po rta  A d m in is tra to  
I  n rz y o k i —  Assesor P o w ia to w y  K u le sza . ró w  w Nastolne regestra  zapisane, i  n um erów  

O  zgodności św iadczę  R egen t A n to n i Ja - 4? 7 , składające , z rezo lw o w a ła  ; czego są do-
CnUSkle __________  (29 8) wodem  posyłane do J W .  W o jen ne go  J e n e ra ł-

G ubernatora i  K a w a le ra  m iesięczne w iadom ości, 
a  O d Bessarabskiego O b w odow ego  R ząd u , D z ia ło  się na Sessyi sądewey dnia  x 8 lu te e o  

m m e ys ie m  ogłasza się 1 i  w  Bessarabskim  Ob- l 8 33 ro k u . Za Prezesa W in c e n ty  J e z ie rs k i 
w od z ie  w z ię ty  p r.e sz łeg o  i 832go ro k u  z a n ie -  C z łonek K om m issy i i  K a w a le r  M ik o ła y  
okazan ie  na p iśm ie  ś w ia d e c tw a  c z ło w ie k  l i r y -  P opow sk i.
h o r y  K u c z e re n k o  osądzony przez A k e rm a ń -  Zastępca C złonka K om m issy i Jó ze f R u t - J 
s k i P o w ia to w y  Sąd za w łóczęgę  i  k ła m liw e  kow ski.
o sobie p o w ia d a n ie ; p rz y m io tó w  następnych : Zastępca C złonka K om m issy i A  T u ro w s k i
w z ro s tu  2 a rszyny 8 w ie rs z k o w  , w ło s y  na S ekre ta rz  Kom m issy i T a ta ro w sk i f o 6o i  '
g ło w ie , b rw ia c h  i  w ąsach o iem no-rose , p o d - *
b ró d e k  g o l i ,  oczu c iem no-szaryoh  , tw a rz y
c z y s te y , nos i  gęba m ie rn e  , w ie k a  la t  3 3 . 3 . Sąd Kom m issy i d la  u rządzenia  in te re s -
L u te g o  2 ogo^ d om  i 8 3 ogo ro k u . sow R a d z iw iłło w s k ic h  N a j w y ż s z ą  W o lą  u -

S o w ie tm k  T a ra n c z u k . stanow iony, stosownie do re z o lu c y i sw o jey  dnia
S e k re ta rz  D zu ro in sk i. (ago) 2 teraźnieyszego miesiąca M arca  nastałey , n i -

n ,  D Г 77 ” , ,  nieyszem J W W .  W W .  i  P P . Possesorów,’ d o -
2 O d Basearabskiego O bw odow ego  R ządu  b ra  Massy R a d z iw iłło w s k ie y  w iedzy Sądu te v - 

n im eyszóm  ogłasza s ię , iż  w  Bessarabskim  le  Kom m issyi u leg łe  possydująoych, i  i  um ów io - 
O i  w odz ie  , w z ię ty  przeszłego i 8 3 2go ro k u  aa ne w  zaw artych  ko n trak tach  o te dobra  arendow - 
rneokazam e m  p iśm ie sw .a do c tw a  c z ło w ie k  ne ra ty , n ie gd z ie  in d z ie y , ja k  ty lk o  do Kassy 
H a w r y łp  M /rh o ro d c z e n k o  , p o w ia d a ł się Sądu n in ieyszey Kom m issyi, pod k w it  A k to w e g o  
ro d a k ie m  K ,|ow sJU ey G u b e rn ii U m ańskiego Regenta P . M ich a ła  K o tłu b a ja  p ła c id  są obo- 

o w ia tu  , w s i S ie le zo ie w e y  ; do  jak iego  o b y - w iązan i, obwieszcza, i  źe w sze lk ie  inne op ła ty  
w a te la  na ieży m epam ię ta  ; p rz y m io tó w  nastę - jak  za nieważne uznawane, tak  е хеки суа  za o- 
p n y c li : w z ro s tu  2 a rszyny 7 w ie rs z k o w , w ło -  nem i czyn ioną będzie , zawiadamia. D a tt ro k u
sy na g ło w ie ,  b rw ia c h  1 wąsach ś w ia tło -ru s e , ^ 3 5  msca M arca  3 dnia
p o d b ró d e k  g o l i ,  oozu s z a ry c h , nos i  gęba Z  polecenia  Sądu L u d w ik  C ze rn ich ow sk i
m ie rne  na s top ie  p ra w e y  nog i nad  p a lca m ! S ekre ta rz . (2 8 O
cd  b y łe y  rany zn a k ; w ie k u  la t  3 o. L u te g o  -------------- ------ v 4

,8  d n ia  .8 3 5  ro k u . 3 - W ile ń s k a  Izba S k a rb o w a  og łasza : 12
S ow ie  m k  la ra n o z u k .  w  n ie y  n a n o w o  przeznaczone ta rg i na p rz e -

e k ie ta rz  D z u m m s k i. ( 2g i )  daż ska rbow ego  d om u, w  m ie ś c ie " W iln ie  na
a* TT- • c . T . S a w ie * U licy  p o d  N . 60 po łożonego , n a le ż a -
O ICommissya Sądowa Im iennym  JE G O  oe20 d 0 W ile ń s k ie ™  fn rh v f:v » «  a

IM P E R A T O R S K IE Y  M O Ś C I Ukazem na d n iu  “ a łu  i  teVm iu d a 1  -  § °0 v  o , . n a ia , i  le rm m  d la  ta rg u  p rzeznaczony 24 . a
P, W  K  ”  Wypad! ) " )  d0 / P —  - d łu -  d la  p rze ta rg u  28 d n ia  następującego m iesiaoa 

gnw  J W  K onstancy , z X ,ą zą t Ł u b o m ,rs k ic h  K w ie tn ia . Zaozóm  życzący nozęstnlczyó w  ta -  
I l r a b in y  R zew u sk ie y  H etm anow ey P o ln c y  K o -  k o w y c h  ta rgach  , zechcą p rz y b y d ż  do  Iz b y  
ron ne y  odrębn ie  ustanowiona. Sknteozm ąc prze.. S k a rb o w e y  na przeznaczone te rm in y  z p rz e d - 
p i goz Ukazu w punkc ie  21 zakreś lony, ma e taw ien iem  w  za łóg  g o to w em i p ie n ię d zm i od

(3J



p o d a ją c e / się ta rg o w c y  oeny 12,710 ru h . dz ie ­
s ią te j części to jest 1271 ra b . aseygnaoyami.

S e k re ta rz  T eo do e y  H ayko .
W  o bow iązku  Ż u rn a lis ty  C zap lińsk i.

  .. , (2 ?4)
3 Iz b a  S k a rb o w a  G u b e rn ii G ro d z ie ń s k ie j

p rz e z  n in ie js z e  p o d a je  do  p o w s z e c h n e j w ia ­
d o m o ś c i, iż  P o c z to w e  s ta c je  S n o w s k a , S tw o -  
ło w ic k a  , P o ło n k o w s k a  , D z ia d o w s k a  i  S ło ­
n im s k a  , o d d a w a ć  s ię  b ędą  p rz e z  p u b lic z n ą  
l i c y t a c ją  w  d z ie rż a w ę  n a  l a t  3 o d  d n ia  /  
s ie rp n id  b ieżącego  r o k u ; ż y c z ą c y  z a te m  z a l i -  
c y to w a ć  o n e , r a c z ą  p rz y b y ć  d o  te yże  Iz b y  
S k a rb o w e y  z o d p o w ie d n ie m i k a u c ja m i w  te r ­
m in ie  i  o n a s tę p u ją c e g o  k w ie tn ia .  R o k u  i  835 
lu te g o  2 8  d n ia .  J a k ó b  B a ra n o w s k i S o w ie tn ik .  
P e łn ią c y  c z y n n o ś ć  S e k re ta rz a  W .S te c k ie w ic z .

— -------------- (278)
3 Iz b a  S k a rb o w a  G ro d z ie r is k a  o b ja w ia :  

iż  w  k o n f is k o w a n y m  m a ją t k u  S w is ło c z y  H r a ­
b i  T y s z k ie w ic z a  tu te y s z e y  g u b e rn i i  w  p o w ie ­
c ie  W o łk o w y s k im  p o ło ż o n y m , będzie  s ię  p rz e - 
d a w a ć  r o z m a ita  ru c h o m o ś ć , tu d z ie ż  J e le n ie , 
D a n ie lk i  i  Ł a b ę d z ie  , p rz e to  osoby życzące  
n a b y ć  ta k o w e , m a ją  się  j a w ić  n a  t a r g i  do 
te y ż e  m a ję tn o ś c i S w is ło c z y  n a  d z ie ń  / 0  k w ie ­
t n ia  te ra żn ie ysze g o  ro k u .

S o w ie tn ik  7  n ie y  h la s s y  D e  m ia n  o w ic  z- 
J P c z y n n o ś c i S e k re ta rz a  J P .S te c k ie w ic z . 

r, E d w a r d  S z a w e rs k i P o m o c n ik  S e k re ta ­
r z a  W y d z ia łu  K o n fis k a c y y n e g o .  (277)

5 . O d  P o d o ls k ie j S k a rb o w e y  Iz b y  ogła­
sza się , ażeby życzący w z iąć  w  dz ie rżaw ę  tu ­
te js z e j G u b e rn ii w  n a d e ta to w y m  M ieście  Barze 
tru n k o w y c h  pobo rów  do  ukończen ia  te ra ź n ie j­
szego 4 e ro le c ia  to je s t po  1. S tyczn ia  18ЗЗ 
r o k u , p rz y b y li do  te y  Iz b y  z  p ew ne m i e w ik -  
c y a m i i  św ia d e c tw a m i na  te rm in y , p ie rw szy  . 
sogo, d ru g i 24go, i  t rz e c i os ta tn i 27 d n ia  m ie­
siąca K w ie tn ia  te rażnieyszego 18ЗЗ ro k u .

G a b e rn ia ln y  K o n t ro le r  R om szew icz.
S e k re ta rz  Paszuta.
N a c z e ln ik  S to łu  K oohm ann. (272)

5 . W o ły ń s k a  Izba  S ka rb o w a , na osnowie 
p rzep isu  P . M in is tra  N arodow ego  O św iecen ia , 
p o d  6 S ie rp n ia  18З0 ro k u , w z y w a  n in ieyszćm , 
d o  w z ięc ia  sposobem pożyczk i, za o p ła tę  na ro k  
p o  sześć p ro c e n tó w , k a p i t a ł  p o  je z u ic k i T r z y  
T y s ią c e  r u b l i  s re b re m , k tó r y  w p ły n ą ł z m a­
ją tk u   ̂ O b y w a te la  P o w ia tu  W ło d z im ie rs k ie g o  
J ó z e fa  M ie czko w sk ie g o  i  zachow u je  się w  Z y -  
to m lrs k ić m  P o w ia to w ć m  P o d s k a rb s tw ie . Ż y ­
czący sobie w z ią ć  ton  p ien iężny k a p ita ł mają 
p rz y  bydź do te y  U b y  z dostateczną ew ikoyą  po­
d łu g  św ia d e c tw a  Izb y  C y w iln e y , w y  danego w  ty m ­
że ro k u , w  k tó ry m  k to  będzie  c h c ia ł pożyczkę tę 
zaciągnąć. P rzy  w y d a n ia  tego k a p ita ła  lic z y  się 
na  jedną  re w iz y y n ą  duszę po sześćdziesiąt r u b l i  
s reb re m . P o d ska rb i G o b e ro ia ln y  S iem ionów .

P o m o c n ik  K o n tro le ra  K . ( s 85 )

5 F o lw a rk  zw any A n to n in ów  , w ieś C z a r­
n o b y l w  pow iec ie  T ro c k im  o w io rs t 18 od W i l ­
na, na leżący do A n to n in y  z Je leńsk ich  Prusza- 
now sk iey , m ający chat 15 , z zabudowaniem go­
spodarskie m i  m ieszkalnym  domem , ogłasza się 
do przedania na następne K o n tra k ta  W ile ń s k ie ,  
o k tó ry  z um ocowanym  do trak tow an ia  P le n i­
potentem  u ło ż y ć  się można będzie . Ż yczący  na­
b yć  takow y m ajątek, mogą pow ziąć d o k ła d n ie y - 
szą o n im  w iadomość u W .  A n d rze je w sk ie g o  m ie­
szkającego w  domu w łasnym  na A n to k o lu . (27 6 )

5 N iż e y  p o d p isa n y , będąc ju ż  znany ła ­
sk awey P u b liczn ośc i ze aw ey ro b o ty  w  w y -  
rz y n a n iu  P l a t t , za pom ocą k tó ry c h  k a ż d y  
sam ro zm a ite  odc iek i u sku te czn ić  może, a se c ie -  
gó ln ie y  s łużą ta k o w e  na b ile ty  w iz y to w e , ro z ­
m a itych  h e rb ó w , w e x lo w  i  t .  d . u w ia d a m ia  
życzących m ieć podobne  P la t ty ,  ażeby ra c z y li się 
w k ró tk im o z a s ie  zg łos ić ,gdyż n a yd a le y  za ośm d n i 
w y jeżdżam  do W a rs z a w y .M ie s z k a m  w  dom u JP a - 
na  A dam a S iy b a k o w s k ie g o  pod  N . / 5 3 , id ą c  
od  K a te d ry  do  S t. Jerzego,

B - B ra h a m  a L o n d y n u .
П е ча гпать  дозвол я е т с я  за Полиціѵгейстера 

Ч а с т н ы й  П рисш авъ Ваш клевичъ, (286)

5 . O d  R zeozyckiego Z iem sk iego  S ądu  o - 
głasza s ię : iż  w  C ze rkask im  p o w ie c ie  K i jo w ­
s k ie j  G u b e rn ii w z ię ty  w  m iesiącu  S ie rp n iu  18З2 
ro k u  c z ło w ie k  , k tó ry  się p o w ia d a ł R zeczyc- 
kiego p o w ia tu  m a ją tk u  H o rw o ls k ie g o  w ło ś c ia ­
n inem  Iw a n e m  A lexego  synem  , p rzys łan y  do  
tego Sądu d la  odes łan ia  na m ieysce zam ie ­
szkania  , k tó r y  jednakże  n ie  o kaza ł się ta ­
k im , i  na е х а т іп іе  p o ka za ł się w łóczęgą  
tegoż m a ją tk u  i  oyozeństw a n ie pa m ię ta ją o y in  
m ieysca u rodzen ia  i  nazw iska  sw e g o , i  p o - 
* m ieszkan ia  ro d z ic ó w  i  k re w n y c h , o ra z  do  k o ­
go n a leży , a do  w o js k o w e g o  stanu n ie  na ­
le ży , ma la t  w ie k u  3 o, n ie żo n a ty , p rz y m io tó w  
następnych : w z ro s tu  ś rz e d u ie g o , w ło s ó w  na 
g ło w ie , b rw ia c h , w ąsach i  b ro dz ie  ś w ia t ło -  
rusych  , tw a rz y  n ieco  o s p o w a te j, m ocn y , oczu 
szarych, na p lecach  ma n ie w ie lk ie  d w ie  cz a r­
ne b ro d a w k i, że p o m ie n io u y  c z ło w ie k  , tego 
dn ia  odesłany do  R zeczyckiego  P o w ia to w e g o  
Sądu d la  osądzenia p o d łu g  p ra w  za w łóczęgę. 
S tyczn ia  18 d n ia  18ЗЗ ro k u .

Assessor Jan  B ie lic k i.
S e k re ta rz  A n d rz c y  C h itu n .

n  . 7 ~ 7 " '” '  -(a7 ty
JUoniesienie Koncertow e .

Znany już m a ło le tn i A rty s ta  F lo ryan  M iła d o w -  
sk i, tak  w  tu te jszem  m ieście, jako i  G u b e rn ii M iń ­
s k ie j,  będzie m ia ł honor dadź w ie lk i in s tru m e n ta l­
ny K o n c e rt na P iano -F o rte  , rozk ład  k tó rego  i  
dzień ogłoszone zostaną przez afisze. B ile tó w  p a r­
te ro w ych  będzie można dostać w  ks ięgarn i W .  Za­
wadzkiego.

i 853 го д а М а р та  9 д. печаптать п о звол яет- 
ся , за Додицмсйсшера Ч а с т н ы й  П р и ста в ъ  Ваш - 
клевичъ. (5 07)

Bada M ie yska  W ile ń s k a  ma honor nin ieyszćm  uw iadom ić , że tu te ys i W e x la rz e  od 8 po dzień 
i 5 teiaźnieyszego mca M arca  K u rs  monet następnych pokazali ta kow y : za duka t n o w y  daią r . 10 k . 5o, 
a sami przedaią po г. Ю k . 5o; za duka t sta ry daią r. 10 k . 15, a sami niem ając lakow ego n ieprzeda ią , za 
im p e ry a ł daią 1*. 38 k. 60, a sami przedaią po r . З9 k . 10: za p ó ł im p e rya ł daią r. 19 kop . 5o, a sami przeda- 
ią  po r u b li  19 kop. 5 5 , za ru b e l s rebrny ca łkow y daią r u b li  3 kop. 62 ; a sami przedaią po ru b . 
3 kop. 67 i  za ru b e l, s reb rny  drobną monetą daią po r u b l i  t r z y  kop. 68 assygnacyami.

Г р а д ск ій  Голова Іосиф ь Гѣцъ.
П и с ь м о в о д и ш і і л ь  Дозлѣвичь.

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w s k ie g o .
D o z w a l a  s ią  d r u k o w a ć .  W iln o , i 8 5 3 . d. w  M arca.

C e n z o r  L ę o n  B o r o w s k i .


